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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.
POLSKA A GDANSK.

lzwiesłja  2.IX. ogłaszają artykuł K. Wolskiego 
p. t. „W iking gdański kusi w arszaw ską syrenę". A u­
to r stw ierdza, że hitlerow skie Niemcy potrzebują 
„pieredyszki" a w pierwszym  rzędzie odprężenia w 
stosunkach z Polską. Doskonale zdają sobie z tego 
spraw ę w W arszaw ie i cała p rasa  polska wychodzi z 
tego założenia. F ak t ten  tłum aczy również napozór 
niezrozum iały spokój, z jakim Polska przyjęła objęcie 
w ładzy przez hitlerow ców  w Gdańsku. W W arszaw ie 
w iedzą doskonale, że w stosunkach polsko - niem iec­
kich nic się nie zmieniło, że również nic nie zmieniło 
się w  Gdańsku, chyba to tylko, że polityka W olnego 
M iasta bardziej niż kiedykolw iek uzależniona jest od 
Berlina. Ani na chwilę nie została p rzerw ana w Niem­
czech propaganda za rew izją granic. W  G dańsku są 
w ciąż żywe nastroje bojkotow e antypolskie. W olne 
M iasto nie przestaje  być miejscem zjazdów o charak ­
terze  nacjonalistycznym. Równolegle mnożą się obja­
wy polepszenia stosunków  polsko - gdańskich. W ar­
szaw ska „syrena" przyjmuje nie bez zadowolenia u- 
mizgi gdańskiego „wikinga". N iektórzy objaśniają jej 
politykę chęcią w ykorzystania konjunktury, nie oglą­
dając się na to co będzie dalej. Inni wypow iadają po­
gląd, że Polska pow raca do dawnych iluzyj i koncep- 
cyj politycznych.

Prawda 2.IX. zamieszcza wiadomość z Berlina 
podaną przez „Agencję Telegraphen Union", jakoby 
samolot polski krążył nad P iłą  oraz innemi miejsco­
wościami granicznemi.

The Observer 3.IX. w art. p. n. „Dzisiejsza Euro­
pa", nawiązując do stosunków polsko-niemieckich, p i­
sze, że jeśli udałoby się doprowadzić do federacji 
Polski i Litwy, które to państw a łączą wspólne więzy 
historyczne, i zapewnić Litwie w związku z Polską au-

tonomję, to trudności, istniejące pomiędzy Polską a 
Niemcami, głównie w dziedzinie komunikacji przez 
terytorjum  Polski, zostałyby usunięte. Zrealizowanie 
tego planu jest bardzo wątpliwe, lecz nie należy go 
zgóry odrzucać.

Schlesische Zeitung 3.IX. w artykule p. n. „Radek 
w irbt um die Polen" stw ierdza, że w szelkie kroki, 
mające na celu zbliżenie Sow ietów do Polski, owiane 
są „niepokojąco - serdeczną" atm osferą. Dziennik 
pow ątpiew a w szczerość enuncjacyj Radka, pow ołu­
jąc się przytem  na spokojne stanowisko Niemiec i 
rządu, k tó ry  zapew nił pokojowe ustosunkow anie się 
do Polski. Poglądom M arxa i Engelsa na spraw ę pol­
ską, cytowanym  przez Radka, przeciw staw ia „Schles. 
Zeitung" zdanie tegoż Engelsa, określające Polskę, 
jako „nation fondue", nie mający żadnej „raison 
d ’e tre". W końcu zapew nia „Schl. Zeitung" o szcze­
rych zasadach obecnych Niemiec uznania i poszano­
wania obcych narodow ości tak  jak własnej.

Der Danziger Vorposten 2.IX. zamieszcza artykuł 
red. Zarske, k tó ry  w związku z toczgcemi się obecnie 
rokowaniam i w spraw ie w ykorzystania portu  gdań­
skiego przez Polskę —  zaznacza, że Gdańsk za in tere­
sowany jest w rozstrzygnięciu nietylko mniejszych, 
nie tak  ważnych spraw, lecz życzy sobie wyjaśnienia 
zasadniczego. Gdańsk ma zupełne praw o żądać, by 
Polska w ykorzystyw ała jego port. W obec tego strona 
polska winna w ykazać zasadniczą gotowość do u- 
stępstw , zabezpieczających sukces rokowań. Dziw- 
nem wydaje się, pisze Zarske, że Polska, pomimo spo­
dziew anych rozstrzygnięć, przystępuje do dalszej roz­
budowy portu  gdyńskiego, zmniejszającej obroty p o r­
tu  gdańskiego. Uruchomienie strefy wolnocłowej w 
Gdyni stanow i nową poważną konkurencję dla G dań­
ska. S trefa gdyńska jest w iększa niż gdańska. P rze­
znaczona ona jest przedew szystkiem  dla celów im­
portu, zmniejszając w  przyszłości możliwość przewo-
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zową przez Gdańsk. „Nie chcemy, kończy Zarske, 
poruszać spraw y samowolnego odgradzania tow arów  
gdańskich od rynku polskiego, trw ającego nadal w 
form ie zaostrzonej, stanow iącego absolutnie bezpra­
wne naruszenie zasad polsko - gdańskiej unji celnej".

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA.
Prager Presse 2.IX. podaje opis międzyn. kongre­

su historyków w W arszawie i podkreśla, że kongres 
ten posiada bardzo duże znaczenie dla zbliżenia naro­
dów, a polscy historycy odegrali na nim wybitną rolę 
i spotkali się z ogólnem uznaniem. Dziennik podnosi, 
że w wyniku narad  historyków polskich i czeskich zo­
stała  zapoczątkowana współpraca między historyka­
mi obu krajów.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Prawda 1.IX. w depeszy z Paryża informuje za 
„Hum anite" o rzekomym buncie polskich transportów  
rekrutów  na Górnym Śląsku i w Puławach.

Prawda 2.1X. zamieszcza za „Kurjerem  P oran ­
nym" opis prymitywnego sposobu życia i nędzy na 
polskiej Białejrusi.

Izw iestja  1.IX. w korespondencji z W arszawy cy­
tu ją  artyku ł „Czasu" o ciężkiem  położeniu włościań- 
stwa w M ałopolsce W schodniej oraz artykuł „Kurje- 
ra Porannego" o nędzy wsi na W ileńszczyźnie.

W  ozrożdienie 1.IX. podaje w depeszy z W arsza­
wy szczegóły aresztowania w W arszawie sztabu „par- 
tji  komunistycznej zachodniej Ukrainy".

General-Anzeiger 3.IX. (Frankfurt n/M.) donosi, 
że celem zawarcia nowego polsko-francuskiego ukła­
du handlowego wyjechała dzisiaj delegacja polska 
pod przewodnictwem wiceministra Doleżala do P a ry ­
ża. Musiano te układy podjąć, gdyż jeszcze w paź­
dzierniku b. r. nastąpią zmiany w polskiej taryfie 
cłowej.

POLSKA A Z. S. R. R. I LITWA.
Lietuvos Aidas 1.1X. podaje p. n. „Komplementy 

publicysty sowieckiego pod adresem  Polski" stresz­
czenie artykułu  K arola R adka w „Gazecie Polskiej".

Lietuvos Żinios 1.IX  przytaczają  obszerne strzesz- 
czenie artykułu  K arola R adka w „Gazecie Polskiej", 
podkreślając, że do artyku łu  tego przywiązuje duże 
znaczenie p rasa  polska. „Lietuvos Żinios" zaznacza­
ją, że a rtyku ł R adka został określony przez redak to ra  
„G azety  Polskiej", M iedzińskiego, jako zapoczątko­
w anie nowych możliwości światow ych pod hasłem: 
ex  oriente pax.

W  art. wst. p. n. „O statnie słowo Sowietów" 
dziennik litew ski pisze m. inn.: Oświadczenia wobec

Z A G A D N I E
SYTUACJA POLITYCZNA I POLITYKA 

ZAGRANICZNA NIEMIEC.

Journal des Debats 3.1 X. w artykule P. Bem us’a 
om awia m anifestację niem iecko - włoską, jaka miała

Polski naczelnego redak to ra  „Izwiestij", Radka, są 
posunięciem, logicznie wynikającem  z obecnej linji za­
granicznej polityki sowieckiej, k tó ra  — po dojściu do 
w ładzy H itlera — zmieniła swą dotychczasow ą or- 
jentację na profrancuską, a tern samem i propolską. 
O statnie oświadczenia Radka, umieszczone w „G aze­
cie Polskiej", posiadają ważne znczenie również i dla 
Litwy, a to dlatego, że zaw ierają one ostateczne w y­
świetlenie stanow iska Sowietów w spraw ie w ileń­
skiej. Nie trzeba naw et słabo orjentującym  się w p o ­
lityce wyjaśniać, że — po podpisaniu pak tu  wschod­
niego — Sow iety stanęły w yraźnie po stronie Polski, 
gdyż przyznały jej terytorja, k tórem i w łada de facto. 
W spomniany wyżej artyku ł R adka rozw iew a o s ta te ­
cznie iluzje tych osób, k tó re  wciąż jeszcze chciałyby 
wierzyć w szczególną przyjaźń Sow ietów dla Litwy. 
Sow iety swą przychylność i przyjaźń dla Polski uza­
sadniają nietylko wspólnemi celami polskiej i sowiec­
kiej polityki, lecz również zasadniczem  ustosunko­
waniem  się do Polski wodzów komunizmu: Lenina i 
Stalina, a naw et M arxa i Engelsa, Litwę najbardziej 
winno ciekawić to, że R adek nie mówi nic o tern, by 
wymienieni wodzowie komunizmu wypowiadali się za 
niepodległością państw  bałtyckich. Dziennik kończy 
wnioskiem: „Podstaw y stosunków  litew sko - sowiec­
kich uległy zmianom. Litwa, o k tórej sądzono, że ma 
wciąż jeszcze po swojej stronie Rosję, obecnie pozo­
sta ła  zupełnie izolowana. Stanowisko Sowietów w 
spraw ie wileńskiej wyjaśniło się całkow icie po pod­
pisaniu pak tu  wschodniego, a  ostatnie słowo, k tó re  
wszystko tłum aczy, wypowiedział oficjalny organ Z. 
S. R. R. Iluzje zostały rozw iane".

Lietuvos Aidas 1.IX. informuje o wydaniu przez 
oddział kowieński Związku odzyskania W ilna książki 
w języku esperanckim p. t. „Nasza ustawiczna walka" 
Na treść książki składają się: skrót historji Litwy, 
dzieje W ilna i walk litewskich o Wilno. Książka ta ma 
być rozpowszechniana wśród esperantystów całego 
świata.

Lietuvos Żinios 1.1 X. donoszą „na podstawie źró 
deł m iarodajnych" o mającem w' tych dniach nastąpić 
opuszczeniu Litwy przez prof. Herbacziauskasa. P ro ­
fesor litewski udaje  się do Polski i ma otrzymać s ta ­
nowisko na uniwersytecie warszawskim.

Cała prasa niemiecka z 3.IX . zamieszcza podaną 
przez „Robotnika" pogłoskę o zaproszeniu marsz. P ił­
sudskiego przez rząd sowiecki do Moskwy.

Germania 3.IX . w koresp. z W arszawy donosi o 
możliwościach zbliżenia gospodarczego między Pol­
ką a Litwą. Korespondent dowiaduje się rzekomo z 
miarodajnego źródła, że kontynuowane są dokowania 
pomiędzy kołami gospodarczemi Polski i Litwy. 
Dziennik podaje przytem  pogłoskę o rzekomym za­
m iarze powierzenia prof. Herbacziauskasowi katedry  
języka litewskiego na uniwersytecie warszawskim.

I A O G Ó L N E
miejsce podczas kongresu hitlerow skiego w Norym­
berdze; mianowicie Hess, przedstaw iciel H itlera, w 
pow itaniu delegatów  M ussoliniego oświadczył, iż ich 
obecność jest nowym dowodem przyjacielskich sto 
sunków między Niemcami i W łochami, k tó re  wyni-
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kają  ze wspólnych idej i działalności. W  swej odpo 
wiedzi M arpicati, delegat włoski, pow itał H itlera w 
imieniu Mussoliniego, w yrażając życzenie, aby ten 
kongres był wspaniałym  etapem  na drodze triumfu 
narodowo - socjalistycznego i faszystowskiego w 
świecie. Bernus zaznacza, iż polityka W łoch jest zu­
pełnie m ętną, czego dowodzi np. opieka, jaką o to­
czono w Rzymie zbiegłego z więzienia w Insbrucku— 
Hofera. Narodowy socjalizm robi w rażenie barbarzyń­
skiej pseudo - religji, k tó ra  chce narzucać swe praw a 
światu. Dziennik utrzymuje, iż w rozbiciu się opinji 
leży najw iększe niebezpieczeństw o dla pokoju, ponie­
waż trzeba zauważyć, że naw et dawni zwolennicy 
Brianda i S tresem anna są obecnie przychylni dla hi­
tlerowców, których — jak tw ierdzą oni — należy zro­
zumieć. Pangerm anizm  H itlera będzie tylko w tedy 
niebezpieczny, jeżeli znajdzie na zew nątrz sym paty­
ków, chociażby bezwiednych.

The Daily Telegraph 1.1X. w koresp. z Paryża p i­
sze, że cała prasa francuska bardzo uważnie śledzi 
kam panję hitlerowskiej propagandy zagranicą. W e­
dług poglądów francuskich, hitlerowskie Niemcy same 
w sobie przedstaw iają największe niebezpieczeństwo 
dla pokoju, europejskiego.

The Manchester Guardian 1.IX., omawiając kon­
gres narodowych socjalistów w Norymberdze, pisze, 
że tak samo jak dem onstracje w Tannenbergu i Nie- 
derwaldzie ma on charakter militarny.

The Manchester Guardian 1.IX. omawiając w art. 
wst. morderstwo prof. Lessinga, podkreśla, że prowo­
kacje, które doprowadziły do tego m orderstwa, rzuca­
ją straszne światło na m oralną atmosferę hitlerow­
skich Niemiec..

MOCARSTWA A Z. S, R. R. 
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W Z, S. R, R.
Prasa włoska z 31.VIII. podkreśla doniosłość 

świeżo zawartego paktu włosko-sowieckiego, który 
jest uważany jako wynik paktu  4-ch.

La Tribuna pisze: Układ włosko-sowiecki nabiera 
wielkiego znaczenia politycznego, gdyż jest stw ier­
dzeniem w drodze eksperym entalnej, iż przeciwień­
stwo idelogiczne i konstytucyjne dwóch ustrojów nie 
stanowi przeszkody nie doprzezwyciężenia dla poży­
tecznej współpracy na gruncie gospodarczym i poli­
tycznym a to w celu utrzym ania pokoju.

Prawda 1.1X. z okazji międzynarodowego dnia 
młodzieży pisze m, inn.: „ Jest to dzień dem onstracji 
młodych sił rewolucyjnych związku sowieckiego goto­
wych walczyć do ostatniej kropli krwi, o utrzymanie* 
wielkich zdobyczy rewolucji październikowej i o re ­
wolucję proletarjacką na całym świecie".

NIEMCY A AUSTRJA.
The Daily Telegraph 1.IX., omawiając w art. wst. 

pozwolenie, udzielone A ustrji na powiększenie jej 
armji, pisze, że jest ono jeszcze jedną m anifestacją 
niepokoju, podzielanego przez cały cywilizowany 
świat z powodu działalności hitlerowskiej.

LITWA A NIEMCY.
Rytas 1.IX w art. wst., podkreślającym  imperja- 

listyczne nastaw ienie polityki niem ieckiej w  odnie­
sieniu do Litwy, uważa, że niem a wielkich widoków 
osiągnięcia porozum ienia litew sko - niem ieckiego w 
dziedzinie gospodarczej, bowiem dążeniem  Niemiec
D ru k a rn ia  „ K ad ra " , W arszaw a , D ługa  50. T elefo n  11-86-30.

hitlerowskich jest hegemonja nad Bałtykiem. N aw ią­
zując do udziału członków dyrektorjatu  kłajpedzkie- 
go w uroczystościach pod Tannenbergiem, dziennik 
podkreśla, że jest to wystąpienie w yraźnie skierow a­
ne przeciw  państw u litew skiem u i dlatego rząd litew ­
ski winien niezwłocznie rozwiązać obecny dyrektor- 
jat kraju kłajpedzkiego.

Prasa litewska z 1.1 X. zamieszcza komunikat ag. 
,,E liy“ o głosach prasy niemieckiej, domagającej się 
wywarcia przez rząd niemiecki presji na Litwę w kie­
runku odwołania przez rząd litewski gubernatora 
kłajpedzkiego oraz przywrócenia umowy z kościołem 
ewangelickim.

SYTUACJA POLITYCZNA NA BAŁKANACH.
Neue Ziircher Zeitung 31.VIII. zamieszcza na na- 

czelnem miejscu obsz. korespondencję z B ukaresztu 
p. n. „Verstandigungsplane auf dem Balkan". K ores­
pondent (L. N.) zaznacza, że polska dyplomacja po­
trafiła doskonale wyzyskać obawy, jakie wywołały 
przem ówienia H itlera, Rosenberga, a w  szczególności 
osławione m em orandum  Hugenberga. Prawdziwie mi- 
strzowskiem  posunięciem  szachowem delegata pols­
kiego Raczyńskiego było zaproponow anie Litw inowo­
wi zaw arcia pak tu  określającego napastnika; jeszcze 
większej zręczności wymagało nakłonienie Rosji do 
zgodzenia się na przystąpienie Rumunji do tego pak ­
tu nieagresji. J e s t rzeczą zrozumiałą, iż podpis so­
wieckiej Rosji nie oznacza, jak sobie to w B ukaresz­
cie fałszywie tłom aczą, uznania aneksji Besarabji; w 
każdym  jednak razie usuwa przynajmniej na k ilka la t 
spór o Besarabję. Zawarcie tego pak tu  daje możność 
rządow i rumuńskiem u zajęcia się rozwiązywaniem  
problem atów  bałkańskich, kryjących w sobie duże 
niebezpieczeństwa. W  szczególności chodzi — w e­
dług projektów  Titulescu — o niedopuszczenie Buł- 
garji do Małej Ententy.

SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.
Politika 3.IX. ogłasza dane, dotyczące ostatnich 

m anewrów armji włoskiej oraz fortyfikacyj, w znie­
sionych przez w ładze wzdłuż granicy jugosłowiańs­
kiej. Dziennik twierdzi, że w ostatnich m anew rach 
wzięło udział 40 pułków włoskich, a wsie, znajdujące 
się na terenie manewrów, zostały ew akuow ane. T y ­
siące robotników  pracow ały przy budowie dróg dla 
ciężkiej arty lerji oraz przy budowie schronów dla ba- 
teryj.

W  okolicach Tirnowo i Idria W łosi wybudowali 
szereg linij kolejowych z dworcami i z podziemnemi 
elektrow niam i. M ają być w ybudow ane również radjo- 
stacje i liczne drogi strategiczne. Na mocy rozporzą­
dzenia w ładz w łoskich osadzono wzdłuż granicy ju­
gosłowiańskiej licznych kolonistów, sprow adzonych z 
Kalabrji.

ANGLJA A EGIPT.
The Times 1.1X., omawiając w art. wst. zmianę 

na stanow isku wysokiego kom isarza Anglji w  Egipcie, 
wskazuje, że w  niektórych kołach jest ono komento­
wane jako znak m ających nastąpić zmian w polityce 
angielskiej. W  związku z powyższem autor podkreśla, 
że niem a żadnych powodów, dlaczego rząd brytyjski 
miałby poddać rewizji swoje stanow isko nieinterw en- 
jowania do spraw  w ew nętrznych Egiptu. Stanowisko 
to tylko wówczas mogłoby ulec zmianie, gdyby poli­
tyczne niepokoje zaczęły zagrażać bezpieczeństw u 
brytyjskich i innych obcych obywateli.

D ru k o w an o  n a  p ra w ac h  ręk o p isu
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